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Pomoc dla studentów
Ja należałem do takiego studenckiego koła katolickiego „Juventus Christiana”. To
było koło czysto katolickie, bez żadnych politycznych naleciałości. Spotykaliśmy się i
staraliśmy się żyć, tak się wyrażę, w zgodzie z Panem Bogiem. Dużo nas nie było.
Organizowaliśmy posiłki dla studentów KUL-u. Otrzymywaliśmy bezpłatnie chleb,
robiliśmy kanapki  i  po mszy świętej  na KUL-u dawaliśmy tym studentom, którzy
przystępowali do komunii świętej. To były zaczątki Caritas.
Był taki młody ksiądz, Skowronek się nazywał. On był księdzem na KUL-u, później
podobno  w  jakiejś  parafii  w  Lublinie.  Jego  nazwisko  było  znane  jako  takiego
organizatora pomocy dla studentów uczących się na KUL-u, zwłaszcza na KUL-u.
Była wtedy bieda. Nie było stołówki, nie było żadnej organizacji, która by zajęła się
dokarmianiem studentów. Były okresy, kiedy obiadów w ogóle nie jadłem. Jak rano
udało mi się kupić sam chleb, to taki bochen dwukilogramowy jak zacząłem jeść rano
na śniadanie, tak skończyłem dopiero wieczorem. I nic więcej, chleb na cały dzień,
byłem szalenie głodny. Później została powołana organizacja studencka „Bratnia
Pomoc [Studentów Uniwersytetu  Lubelskiego]”.  Wtedy  taki  był  student,  bardzo
aktywny człowiek, zorganizował stołówkę dla studentów na Króla Leszczyńskiego i
tam była pierwsza stołówka akademicka UMCS-u, tam zamieszkałem. Dopiero wtedy
mogłem normalnie coś zjeść, obiady były dawane. 
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